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Cena pojedyilnlr.e~o nUlueru 

kop. 7'/,. 
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rocznte. • . • rB. -ł ~kon . .40 
pólroczul. n. 2. kop. :10 
kwartalnJ.. . • ra . I kol'. t O 
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OGLOSZEWI!. 
za 1 razowe po kop. ,. za wiersz 

petitu lub za Jogo miejsce. 

za 2-6 razowe po k. 4 za wiersz. 

za 7-10 razowe po k. 3 za wiersz. 

Cena ogłoszeń na l~ej stronie 
podwiljOI\. 

Reklamy i zagraniczne oglosz. 
po 10 kop. za wiersz peUtu. 

II 
WYChodzi w ' każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

Biuro Bedakcyi i ekspedycyja głÓwna w oficynie do
mu p • .Micheisona obok Magistratu.-Oglos=enfa przyjmu
ją: ohiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w mialltach powiatowych i agentura "Rajchman i Frendler" 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarni 
w Tomaszowie rawskim księgaruia J. Mazarki-prócz tego: 

w Częstochowie W 'Komornicki 'IV Łasku W. GrasB.~ 
w Będzinie " Janiszewski ' Stan. 'IV Łodzi "Tymieniecki Kazimierz 
'IV Brzezinach " Krzemieniewski J . 'IV, Radomskn" Dziemienowlcl 

w Warszawie. 'IV Dąbrowie " Tomaszewski J. 'IV Rawie "H. Grabowski. 

100 pudo'w pszenl'cy IIi; przedstawienie bowiem amatorskie, a 
tym razem i wieczorek, odbyły się w ko· Z Częstochowy. 

(l(ore8pondencyja "Tygodnia"') do siewu "Kostromk i" Puławskiej, rytarzu dawnego poj~zuickiego gmachu, 
do 8pr~~da~i3 po r~. 1 kop. 50 za pud. Da miejSCU, sklepionym, wązkim, nieaku!!tycznym, z po-
gubernya ~lotl'ko\Vska przez Krzepl..,e w No· dłogą starą, nierówną, która chociaż do- "Res sacra miser" • Któż nie czytał tello 
weJ Kuzuicy. (3-3), ó . k ~ 

rywczo meGo wyr wnana l wywos owana, wzniosłego aforyzmu wypisanego na gma~ 

LEONARD PIASZCZYŃSKI 
~iQllJi~IAl 'I~'e~~fl~" lll~&~ll ~~.ej 
przeniósł się na ulicę Pocztową, do Ilo\DU W-ej Za· 
górskiej (lbok Izby Skarbowej i przyjmuje wszelkie 
czynności miernicze dla Towarzys.twa Kredytowego, Ko· 
misyi Włościańskiej I BANKU WŁOSCIANSKIEGO, oraz jako 

A[ent Towarzystwa Ubezpieczeń ,,JAKOR", 
przyjmuje 3Fekuracyje życiowe, gradowe i ogniowe do 
nowo zawiązanego kółka wyboro\vych ubezpieczeń 
rolnycb, które otrzymało znaczne obniżenie wo· 
płatacb. (7-4) 

Z A KŁA D (7-4.) 

RĘKODZIELNICZY dl~ KOBIET 
L 'O'DGltDy PI1SZCZ!lISKtEJ 

przeniesiony został na ulicę Poeztową do domu 
W·ej Zagórskiej, obok Izby Skarbowej. Przyjmuje 
wszelkie roboty pończosznicze, introligatorskie, krawaty, 
hafty i l d. i posiaJa 9ptowe do zbycia na miejscu. 

Z Ra wy. 
(Korespondencyja " Tygodnia'!'). 

Ciche i jednostajne życie towarzyskie 
naszej mieściny, przerwane zostało dnia 27 
lipca przt:dstawieniem amatorskiem, które 
chociaż ch wilowo nas ożywiło, a tutejszej 
straży ogniowej przyniosło jaki taki nsi
tek. LaŁo u nas jest najstosowniejszą po
rą wszelkich zebrań towarzyskich; zdrowe 
howiem i czyste tutejsze powietrze, oraz 
kąpiele w miejscowej rzeczułtle, sprowa
dzają do o8szego ~l."odu wiele osób z W ar
szawy i innych miast, mających tu krew
nych lub znajomych. Goście ci, przepędza
jący u naa czas wakacyi, wielką są dla nas 
pomocą w organizowaniu wszelkiego ro
dzaju zabaw. Jakoż i obecnie, ludzie do
brej woli powzięli szczęśliwą myśl korzy
stania z chwilowego napływu sił intele. 
ktualnych i w połączeniu takowych z miej
scowemi, uorganizowali teatr amatorski, 
który wybornie odegrany zadowolnił naj
wybredniejszych znawców, a straży ognio
wej przyniósł 143 rB. czystego zyskul O· 
degrano trzy komedyjki: '!')Tajemnica", 
"Vis. a·vis" i "Jesienią" a panowie Ol. i 
Gra. nie szczędzili trudów-pierwszy bio
rąc na siebie część administracyjną, groma
dząc potrzebne akcesoryja i urządzająo wy
stawę sceniczną, drugi, jako doświadczony 
retyBer, kierując częścią artystyozną. Wy
wiązali się też obaj bardzo chlubnie ze 
swego zadania. Po przedstawieniu dany był 
wieczorek tańcnjący, na którym amutoro
wie i część widzów wesoło i ochoozo tań
czyli do białego dnia. 

Ujemnł stroną wszelkich zebrań towa
rzyskich w Rawie, jest brak stosownej /la-

podl/bnł była raczej do zagonów świeżo chu Warszaw. Towarz. Dobl'oczynnośoi? 
zll?ra.nego pola, niż do gł!1dkiej taIli, P? Na myśl w nim zawartą przychodzi mi 
ktoreJby lekko. p.o!luwać SIę ~ogty nO~1 dz.isiaj zwrócić UWI\~ę mieszkańców Czę
tancerzy. Ta merO\\'nośó ;>odłogl stała Się I stochowy, wobec potęgi nędzy cichej, kry:
powod~m. wypad~u smutno koń~zącego za- jącej się w suterenaoh domów wilgotnych, 
bawę; Jed?a ~owu~m z pań w figurze ma- oraz lachmanowej, wysiadującej przed wro
zura padła ~ złamała rę~ę. W yp.adek ten tami klasztoru i innych kośoiołów, nędzy, 
prz!kro oddzrałał n.a ba'Ylących Się, a WI'a- która corocznie się powiększa niezmier
żeDle to zutrzećby JedyDle mogło obmyśle- nie. 
nie na przyszłość środków w oelu zbuuo- Dla przyjścia jej z pomocą potrzebuje
wlln\a odpowiedniej sali balowej. Projek- my mieć Tow. Dobr., a następnie dom dla 
towano już niegdyś wystawienie szopy na ubogi6h, i raz n:iuczywszy się nareszcie cno
narzędzia pożarne, które dotąd mieszczą ty miłosierdzia, zadośó ozynić potrzebom 
się w ciasnym bardzo budynku; szopa ta- serC naszych! 
ka, I)dpowiednio postawiona, mogłaby w Na oałym świecie widzimy w tym kie
danym razie służyć za salę balową lub te- runku pewien postęp, patrzymy na mrów
atralną. Inicyjatywy tylko, energii i wy- czą pracę' drugich, podzi wiamy ją-tylko 
trwałośoil tylko pl'zebudzenia. się z apatyi sami je<1teśmy niezdolni zrozumieć i do
cechująoej nasze miasteczko-a cel dałby strzEldz własnych braków, dopominających 
się może osiągnąć! się gwałtownie zapełnitmia. Jesteśmy jak: 

Ponieważ wspomniana zabawa w murach owe mamuty z czusów przedpotopowyoh i 
miejskich smutny miała koniec, a młodzież zamiast iść naprzód utartym już szlakiem 
zapragnęła jeszuze pląsów-zaimprovrizowa- za przykładem innych, "ygodnie stoimy w 
no więc salę balową na mchu i gładkiej mu- miejscu, czekając cbwili ostatecznego zbu
rawie. hciany stanowiły z jednej strony twienia. 

_dywany do drzew przyczepione, z drul!iej Nędza łachmanowa w Częstochowie 1'6-
żywopłot jałowcowy; sufitem zaś był hłę- wna się żebl'actwu włoskiemu i na każdym 
kit gwiaźd.ziste:ro nieba. Stowam, urządzo- kroku spotkać się z nią można. Zastępy 
no majówkę do miejskiego lasu, gdzie ubogi"h snują się rOZl'zueone po całem 
przy świetle kagańoów zabawa trwała do mieście, a należą do nich młodzi, starzy, 
białego dnia. ślepi, kulawi, owrzodzeni, starzy i dzieoi, 

Pogoda, świetnie sprzyjająca zabawie, ochrypłe od bezustannego wrzasku, nawo
troską napełnia serca rolników, bo miej- łujące przecbodniów i dopominające się na-
800we pias0zyste grunta, tylko obficie desz- tIlrezywie datków. 
czem skrApiane, jaki hki plon przynoszą, Ilu jest prawdziwie biednych, II ilu u
To też rolnicy nusi z upragnieniem ocze- .ważającycb żebraninę za przemysł-trudno 
kiwali deszczu, który w czwal·tek d, 14 oznaczyć. Niezaprzeozenie znajdują si~ 
b. m. grzmotami i piorunami zapowiedział między nimi właśeiciele domów, lichwiarze • 
swoje przyjście. Jeden z pio.runów jednak i inne indywidua tym podobne. Ze wszy. 
spowodował pożar w stodole c15yścieiela stkich stron kraju przywędl'owali tu oni na 
miejskiego i pochłonął cały jego zbióI' te- sezon letni; po zbiorach jedni wracają do 
go roczny. Dzielna nasza straż ogniowa w swoich zagród, część ioh pozostaje n" 
w mgnieniu oka była gotową do niesienia stałe. 
ratunkuj ale ponieważ pożal' był w znacz- Pątnik: przybyły do nas, widokiem tylu 
nej od miasta odległoś<.Ii, nie zdołała oca- nieszczęślioycb zrazony, żywi pewną nawet 
lić w całości zajętego budynkuj uratO\VBnO urazę do miasta za brak opieki nad tymi 
tylko stertę owsa obok stojącą. Nazajutrz nędzarzami! 
około godziny 2-ej z południa Jzwonki po Turyści duńscy, niedawno zwiedzający 
raz wtóry ją zaalarmowały. Okazało się nasze osobli wości, n głównie pamiątki na
jednak, że ' to głownio z wczorajsLlego poża- rodolve, żądali odemnie wyjaśnienia, dla
ru, doeć silnym wiatrem rozdmuchane, za- czego mamy tylu bieunych? Kładli oni na
jęły się nanowO płomieniem. Teraźniejilza cisk na ~rak poczuoia w nlls prostyoh o
pora suszy letniej daje najwięcej poznaó bowiązków społecznych, na potrzebę re
użyteczność straży ogniowej; to też woiąż formy i zmniejszenia żebractwa do mini
popierać ją należy. Nasza straż eOl'az też wię- mum.-Stu8zność była po ich stronie; u
eej się rozwija i wzrasta w zamożność; wagi więc przyjąłem dla własnej nauki, i 
teraz właśnie ma się prz}odziać w śWIeże dzielę się niemi z ludźmi inicyjątywy i 
bluzy sukienne, które na jesień i zimę czynu, 
mają zastąpić zniszczone już i zalekkie Nusze wsparcie "co piątekIl ogranicza 
bluzy płócienne. G. się na dawanej dziadom bułce lub kopiej

ce, naturalnie tym, którzy chcą się faty
gować po piętrach, nie mając w tym dniu 
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lepszej roboty. Czasami są oni zadobrzc u
IPG8oBieni; wtenczas dający zbyt skromną 
jdłmużnę usłyszy Iitaniję przekleńo1tw doń 
skierowaną. Po ta.lciej wizycie piątkowej 
okazuje się czasami brak w mieszkaniu j[\
kiegoś przedmiotu-rzadko, ale się to zda
rza! W piątek także obchodzi miasto dziad 
"arystokrata", z puszką przewieszoną przez 
plecy, opieczętowaną (naturalnie!) pieczęcią 
8żpitalną. Łaska wi ofiaroda wcy wrzucają 
~o niej grosze.,. o których rozdziale na-
8tępnym lepiej nie mówmy. 

Oto, na czem zasadza się cała nasza do
broczynność. I zdaje się nam, ze temi ofia
rami zażegnaliśmy szerzący się proletary
jat, oraz wypełniliśmy obowiązek spo
łeczny! Tymczasem racyjonalne, rdzenne 
ukrócenie żebl'aniny nie pnedstawia ża
dnej trudności; potrzeba tylko dobrej wo
li, by radykalnie zapobiedz złemu, respe
ctive potrzeba połączonej z miłością bli. 
źniego troski, wypływającej z pobudek wyż-
8zych. Tow. Dobrocz., jeśli będzie funkc]
jonowało należyoie, wywiąże się z tego za
dania i nie wątpię, ze zdolne będzie nawet 
większe pokonać zapory tamujące prawi
dłowy bieg ofiarności miejskiej. 

Bieda wstydząca się żt:brać z poddasza 
lub suteryn nie jest u nas na liście ubóstwaj 
nie opiekuje się nią ogpł, ale poje
dyńcze, dobroczynne jednostki. O niej mó
oWi~ mi nie wolno, przez poszanowanie tych, 
którzy się nią opiekują! 
KOń"ząc, zaznaczam, ii podobno ki e .. 

dyś tam przepisaną został. ustawa proje
ktowanego u nas Tow. Dobr. z ustawy 
piotrkowskiej, lecz skutkiem "ciężkich cza., 
!rów" śpi ona spokojnie .... czekając głosu trą-
by archanioła_ J. 

Z Miasta. i Okolic. 

- IJ~upel""fenie(!) Z listy gości ba
wiących w tym roku w Krynicy, dowiadu
jemy się, że w mieście naszem mieszka sta
le 'doktor medy"yny p. Mieczysław Sam
borski, współimiennik znanego w Piotrko
wie farmaceuty i właściciela apteki na u
licy "Petersburskiej." Wiadomość niniejsza 
uzupełnia niekompletną, jak się okazuje, 
listę lekarzy praktykujących w naszym 
grodzie ... 

- Potlc~a. lJur~y, jaka szła wie
czorem dnia la b. m. od strony południo
wo-zachodniej, piorun uderzył w Milowicach 
granicznych w.stodołę chłopską, od której za
jęło się 9 stodół s~siednich. Stodoły od 
którel rozpoczął się ogień, zebrani włościanie 
ratowaĆ nie chcieli, mówiąc, że "to sprawa 
z Bogiem i tylko kwaśnym mlekiem 
dałby się taki pozar ugasić! .. " 

Ol oświato dziewietnastego wieku - za
prawdę, nie m'asz się czem szczycić, jeśli 
jesteś tylko garstki wybr.anych własnością!.. 

- Zawiadomienie. Mieszkańców 
Łasku i okolicy zawiadamiamy, że przyj
mowania prenumeraty'" Lasku i ogłoszeń 
do Tygodnia" podjął się łaskawie na no
wo ~. Grass, właściciel taw?cznej, apteki. 
Mieszkańców zaś Radomska l okolIcy pro
simy o składanie odtąd prenumeraty i o
głoszeń n:.l. ręce , p. Dziemienowicza, bu
ćhaltera miejscowej kasy powiatu, gdyż 
odtąd tylko p. D. ma nasze upowaźnienie 
i kwitaryjusz sznurowy. 

- J1Iagłk Piccolom'ni, o którego 
.zręczności bardzo poohlebnie wyrażają się 
@prawozdawcypism naszych i zagranicznych, 
ma dać w nadchodzą.cą sobotę i niedzielę 
dwa przcdfltawienia magnetyczno ·spiryty
styczne w teatrze p. Spabna. 

- Straszny wypadek. Korespon
dent nasz z Radomska piize, że 
dnia 18 b. ID. w ubiegły poniedziałek, o
koło godziny 8-ej przed wieczQrem miał 
tam _. miejsce następujący wypadek: 

TYDZIEN 

Na f()lwarku Młodzów, naletąoy.m do p. 
Wnnsche, wystawiona jest cysterną na naf
tę kaukazką, będlłca własnotioi, p. Da wida l 

Feier~an i C·o. Dwaj synowie agenta tych 
panów zajęci Lyli wydobywaniem resztek 
narty z cysterny, a gdy zmrok zapadł, star
szy 23-letni, choąc poświecić młodfłzemu 
bratu 14-letniemu, znajdującemu się naów
czas w cysternie, wszedłszy na górę, włożył 
latarnię w otwór (Dekel) cysterny ... Ro
zumie się, nastąpił Datychmiastowy wybuch 
i \V jednej chwili płomień ogarnął młodo 
szego, który też wkrótce w strasznych 
męczllrniach wyzionął ducha .. Starszy, wi
dząc co się dzieje, przerIożony, pospieszył 
bratu na pomoc i silnie poparzouy znaj
duje się również w bezpieczeństwie utraty 
żyoia. 

- Z Pabljanic. Mieliśmy tu otrzy
mać ułatwienie w przesyłaniu koresponden
cyi pieDiężnej. Jakoż, zamiast rali: na ty
dzień, jak: było dotychozas, przechodzi fur
gon pocztowy obecnie (od 13 b. m.) 4 ra
ży, zabitlrając i przywożlło próoz przesy
łek pieniężnyoh, i zwykłlł korespondencyję; 
skutkiem tego codzienny przewóz kare
tkami pocztowemi "prostej korespon
dencyi" tak ograniozono, Że zamiast u
dogodnienia, otrzymujemy gazety i zwykłe 
listy o trzy dni później!.. Fabrykanci już 
sobie na to poradzili, bo przez swoioh ku
ryjerów odsyłają listy codziennie wprost 
do Łodzi. W płynie to oozywiście bardzo 
ujemnie na dochód pocztowi w Pabijani. 
cach. To samo dzieje ~ię obecnie na całym 
trakoie z Łodzi do Kalisza! 

- Z Badom.ka. W nooy, z dnia 
17 na 18 b. m. o godzinie 1 1/, wybuchł 
groźny pożar przy ulicy Krakowskiej w 
domu pod ~ 180, należącym do wdowy 
Dąbrowskiej. Pomimo szybkiej i energi
cznej pomocy tutejszej straży ogniowej o
chotniczej, oraz pana R. syna fabrykanta 
tutejszego, ogień zniszczył doszczę~nie w 
niespełna 2 godziny 6 domów drewn"mych 
parterowych gontami krytyoh i tyleż ofi· 
cyn z zabudowaniami gospodarczemi. Straż 
oaniowa była czynną do godziny 6-ej rano, a 
zgliszcza dopiero o godzinie 2-ej po potu
dniu były pozalewane. Straty dość znacznej 
bowiem same tylko nieruchomości były za
asekurowane. Pozostałyoh bez daohu około 
50 rodzin prawie całe swoje mienie straci
ło; wobec tego, ,pośród licznej garstki o
becnych przy pożarze osób, powst.ała myśl 
przyjśoia najbiedniejszym pogorzeloom z 
doraźną pomocą, ale niestety nie została 
skutecznie popartą; chociaż bowiem p. N. N. 
złożył natychmiast rs. 1, inni jednak nie 
pospieszyli za j ego przy kłademl .. 

- Z V~t;.toc'"owy piszą do "Ku
ryjera codziennego", że b. uczeń instytutu 
pomologicznego w Pruszkowie (Proskau), 
p. Karol Zawada, Qtwiera tam szkołę o
grodniczą, wspieraną subsydjyum rządowem. 
Szkoła wprowadzoną być ma podtug wzo
ru takiejże szkoły, istniejącej w Tyflisie i 
na podobnych warunkach. Subsydyjum wy
nosi rs. 2,000 rocznie. Jakkolwiek nie wszy
stkie jeszcze formalności są załatwione, 
mima to p. Zawada spodziewa aię otwo~ 
rzyć szkołę naj dalej w listopadzie w roku 
biezl}cym. 

- W pOWiecie lJt;d~iń.kim, w 
lal:!!lch rządowyuh, świeżo odkryto pokłady 
węala. kamiennego na obszarze 209 mor
aó; i 249 Pl-ętóW. Wydzielenie gruntów, 
pod kopalnię, którl} eksploatowaó będzie 
warszl1wskie towarzystwo zakładów górni
czych, nastąpi w dniu 12 rześnia r. b. 

- Zmiany w duchowieństwie. 
Petrokowskija guberDakija. wiedomosti" 

aonoszą. że wikaryjusza kościoła poklasz
torneao w osadzie Bełchatów, ks. Bronisława 
Roko~sowskiego, przeniesiono na taką samą 
posadę w kościele parafijalnym w m. Wie
luniu' dotychczasowego zaś wikary jusu te
goż kościoła ks. ;Ludwika Wysokowskiego, 

przeniesiono na wikuryjuaza parafii Gro· 
cbolice. 

- HUkud~ie.ięciu r~emie';lnł
ków i robotników fabrycznych w Łodzi 
st!łra się o założenie sklepu spoży wczego, 
opartego na zasadaoh takich I!amych, jak 
sklep spożywozy urzędników tamtejszycb. 
Stosowna starania o uzyskanie koncesyi Sił 
już poczynione. 

- " Gwarectwo Bram.ty," pisKe 
"Kuryjer codzienny", nie przeszło jeszoz8 
w zupełnośui na "łasność kapitalistów 6er
lińskich i warsza w&kich, o czero przed kil
ku dniami donos~~)Oo; nie nabyto buwiem 
jeszcze dóbr Sielce i folwarków do nioh 
przyległych, w których dopiero dnia 6 b. 
m. sporządzono remanent prowizoryczny. 

- W sprawie 'Utr~ymania ban
ku w Piotrkowie ministeryjum skarbu 
nadesłało odpowiedź odmowną; co 8i~ 
zaś tyczy miejskiego towarzystwa kredy
towego, odpowiedzi jeszcźe niema. Pro
jekt kasy pożyczkowej na podstawie usta
wy przemysłowoów warszawskiuh i radom. 
skich w tych dnillch zostat opracowany i 
władzy miejscowej przedstawiony. 

Wiadomcśti Bieżące. 

= Pi~te wyścigi na welocypedach, urzł
dzone staraniem Towlłrzystwlł Cyklistó .. 
warszawskich odbędą się d. 7 września r. 
b., a w razie nadzwyczajnych przeszkód, 
d. 14 tegoż miesiąca, na polu Mokotow
skiem, na torze wyścigów konnych. 
Dążąc usilnie do rozpowszechnienia spor

tu welocypedowego, który według zdania 
najpierwszych powag lekarskich, jelit je
dnym z potężniejszych środków w rozwo
ju ludzkich sit fizycznych, Towarzystwo 
Cyklistów, gorąco pragnie zainteresowa6 
nim jaknajszorszy ogół publicznośei, 1f 

którym to celu urządza wł:lIinie owe wy
ścigi. 

= Projekt. nowych przepisów opolowaniu, 
mających zapewnić poprawę zwierzostanu 
w Królestwie Polskiem, ułożony przez pół. 
kownika Małyuhina, a jednomyślnie za&
probowany na ogóluem zgromadzeniu to
warzystwa łowieckiego, znalazł w sferach 
decydujących przychylne uznanie. Jest na
dzieja, lie przed upływem r. b. przepisy te 
zostaną zatwierdzone i wejdą w wykona-
Ole. 

= Rozesłany okólnik ministra OŚW!ały de) 
kuratorów okręgów naukowych zawIera na
stępujące rozporządzenia: l) aby dyrekto
rzy i inspektorzy gimnazyjów, progimDl1-
zyjów i szkół realnych nietylko nie mieli 
więcej nad ustanowione 12 lekoyj, lecz, o 
ile można, zadawalniali się mniejszą ilości, 
takowych; 2) unikać podziału lekcyj nieza
jętych ,tskutek wystąpienia z zakładu je
dneao z nauczycieli pomiędzy innych na
leżą~ych do składu. nauczycielskiego, po· 
niewnż ten środek, tolerowany dotychczas 
przez ministeryjum, prowadzi niekiedy do 
połąezenia w rękach jednego nauczyciel& 
zbyt wielkiej liczby lekcyj, przyozom nie
możliwem jest staranne przygotowanie si~ 
do nich. Okólnik zwraca również uwag~ 
kuratorów okręgów naukowych na t?, aby 
pośród nauczycieli i wychowańców nie po· 
zostawiali osób niedbale lub nieudolnie peł
niących swe obowiązki, jakoteż osób nie
pewnej moralnośoi. 

= Na koJei iwangrodzko ,d,browskiej odby
ła się druga próbn pociągu z hamulcami 
Westinghousa. Olbrzymi pociąg, składają
cy się 25·ciu wagonów osobowych różnych 
kolei, prowadzony przez dwa parowozy, 
przebył drogę od Iwangrodu do Tomaszo
'wa z szybkością, dochodzącą do 40 wiorst 
na godzinę. Próba, jak d()Dosi .,Kuryjel" 
warszawski", wypadła pomyślnie; wkt-ótce 
więc będziemy jeździć pociągami, zaopa-
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trzonem i w hamulce, dozwalająoe zutuy- wy:m8czonej przez niego osoby. Do składu 
mać 8zybko idący dooią~ na długości 50 deputacyi tej należy, prócz urz~dnik:ów 
sażeni, czyli 350 8tóp angielskich. Ważną magistratu, sześciu znakomitszyoh plantato
dogodność stallowi to, .że w wagonach znaj- rów chmielu, handlującyoh lub przemysto
dować eię będą przyrzą.dy, dozwalająoe pa- wców, wybieranych corocznie przez od
.ażerom w razie niebezpieczeństwa zatrzy- dział .warszawski t~warzy8twa popierania 
maó pociąg równie prędko, jak to może przemysłu i bandlu. 7) p 'osiedzenia depu
uozynić maszynista. tacyi odbywają się w cza8ie jarmarku co-

= W departamencie pocztowym obeonie dziennie. 8) Deputacyja jarmarozna obo
projektuje się ol'ganizacyja poczt gminnY\lh wiązanI> jelit czynić w czasie jarmarku 
i wiej8kich w całem pańllt wie. Ol'ganiz~cy. wszystkie moż.li we ułatwienia, . j",k: produ: 
ja ta ma polegać na tem, iż każua gmina ' ce~tom, t~k ~ naby~com c~m~ell! I zała
będzie obowiązkowo utrzymywała na swój t~la~ wynIkająoe m~ędzy Dlml Oleporoz.u. 
koszt pieszych lub konnych listonoszów" mleDła. 9) Deputac>:Ja n;lOŻ~ wYPlagaó .śwI~
którzy będą codziennie przywozili z urzę-. ~e~twa o pochodztlOlu. c~mlelu! na z~8~dz!e 
dów pocztowych li~ty i gazety dla dorę- swu~dectw władz udmlOliltra.OYJnych! Jakle 
czenia adl'esantom. Koszt utrzymania takioh ~łożone będą przy do~tawle chlnlelu I!a 
poez~ wiejskich będzie rozło~ony na miesz- Jarmark. 10) Na CZRS Jarmarku ustanawIa 
.kańców się trzech przysięgłych meklerów, którzy 

= Ub'ezPieczenia. Pierwsze w Rosyi to- wybra:li będ~ przez deputaor.ię jarmaroz~l): 
warzystwo wzajemnyoh ubezpieczeń żyoio- 11) V\ ySQkosć ~ynagrodzeOla za czynn0801 
wych zawiązuje iię w Charkowie. Projekt mek!er~w będZIe wyznaozona p:lez de~u
ustawy podpisany przez 31 zało~yoieli, ta~Ylę .l~rmarozDą. 12) O ~a~deJ dop~łOlO
przeds:a\Yiono już do zatwierdzenia. neJ na .Ja.rmarku tl·.anzakoyl handlowoJ,. ta~ 

przy udZiale przyslęgłyoh mcklerów Jak I 
bez nich, należy niezwłocznie meldowaó w 

I kancelaryi deputaoyi jarmarcznej, 

'- Dow6z kawy do ROiyi w tym roku 
Pr,zemysł i Handel. 

polskiej z ozeremi8ką i wociacką, przeTo Al. P.
Spinki g6ralskie, przez T. Dowgil-da.-Systematy
ka pieśni ludu Itolskiego, przez Jana KlHłowicza.
Przyczynki do pieśni dziddowskiej o bitwie pod 
Wiedniem roku 1683 przez Zygmunta Wolskiego.
Poszukiwania.-Biblijogra.fija, krytyka i wiadom(jś~ 
ei bieżące. ' 

- n&teneom" zeszyt za sierpieil wyszedł z 
druku i zawiera między innl'mi: 

"Psyehologiczna Geneza .Pana Tadeusza", prz6'll 
Walerego Go.stomskiego.- eSprawa indemnizacyjna 
w Galicyi", przez dora L-eopolda Caro.-"Ojcowizna", 
Obraz z zyeia krainy Podkarpackiej z niedalekiej 
przeszłości. (Dokończenie) przez przez Julijusza 
Turczyńskiego.-"Monizm współczesuy i cecha jego 
u nas." (Dokonczenie) przez Adama Mahrburga.
"Ziemia, jej prawa i ustrój W państwie wieków da
wnych." Przez Stanisława DybowRkiego.-" Francy
ja przedhistoryczna. (Dokonczelliej przez Lud. Krz. 
-nCzwarty kongres wi~zienny międzynarodowy \I{ 

Ptltersburgu w czerwcu 1890 r.n przez W. Spaso
wicza.-.Poprzedniey D~ntego, przez L. Szepiele
;vicza.-nRozbiory i sprawvzdania.':-"Nowości na.
ukowe i Iiterackie'"-nKronika miesięczna", przez 
LnB3.- n;E'oJemika"-Nekrologija n. 

Li.trJ od Bedakcyi. 

- PartU RU$z. ID Piotrkowie. Rs. 14 złozone na 
pańskie r4!ce przez p. Gos~cz. z Radomska otrzy
maliąmy. Prosimy jędna.k o doniesienia od kogo i 
,za jaki cza.s prenumeracyjny takowe pochodzą, 
zwłaszcza, ze zaległości od p. Goszcz., weaług kwi
taryjusza, wynoszą nit! 14 rs., ale rs. 331 

.- S ecy· I ko' YJ'a d rtamen l'est znacznie większy, nit ·w roku ze!złym _. p Ja na mis przy epa - _ Rada nadzorcza Straży Ogoiow~ 
'cie kolejowym ukończyła swe prace, od· i dlatego należy spodziewać się spadku cen Ochotniczej w m., Rawie ma zaszczyt po-
Dośnie do regulacyi taryf dla pl'Zewozu tego Pl·oduktu. d"ć do wiadomości, ze z przedstawienia amator-
węgla kamiennego. W skutek nowych taryf, ski ego danego w dnia 27 lipclIo 1890 r. następująci 

b d rezultat osiągnięty zoli tał: 
dla węgla dąbrowskiego otwarte ę ą no-, D O O li Ó D: 
we rynki zbytu w pOl·taoh baltyckich, Pe-, Z Biblijogrq,JU. Ze sprzedaiy 64 biletów po rs. 2 •• rs. 128 
tersbur~u i Moskwie. Uchwała ta posiada Ze 56 1 56 

. . l' . dl . - Nowe kalendarze. Mamy .luT. blendarz na rok " ," . ,rs. 
WI~C mep08po Ite znaczenie a rozwoJu 1891-i jeszcze j:lkil nRalellila,rz Praktyczny, .1rutro- Za cukry, po!barancze, afisze, otrzy-
przemysłu górniczego w Królestwie. I "'''''''." _ Czy istotnie praktyczny i czy. ład.nie ilu- mano po odtrąceniu kosztów w 

-"i> k i ~ukierui W. Dulewskiego ••• rs. 17 k Si 
<Do Jarmark na chmiel. Mal1istrat m. War- .8trowany? ~ak jest. Pan M. Wolowa l moz'3 80b c, Z 11 b I h fi . 

d · d he.. d " przyznać, ze wśród zwykłej powodzi kalendarzy () rowo nyc o ar. • • • . • , . rs. 2 
~zawy po !lJ~ o pow~ze? !lej w!a Om08CJ, (która się już przybliza), nowy jego kalendarz, Za bilety wejścia na jeneralną próbę. rs. 11 k. 70 
ze na za8adzle deoY~YI mlDJllterYJum spraw będzie się z pewnością wyróżniał i oryginalnością Ogólny dOChód •. rs. 215 k. 4 
wewnętrznych, będZIe otwarty w Warsza- układu i praktyczno<cią i wygiIidem zewnętrznym R O Z O li Ó D: 
wie dnia 25-110 września r b IO·oill dnio- i bogactwem treści i ilustracyi, i taniośeią· Już u- Za. upiększenie i urządzeaie sali. '. rs. 
ny jarmark ;a ohmiel z z~ch6waniem na- kład samaj części kalendarzowej. zwraea na. siebie Oswietleoie sali. • •.••.••. ,rs. 

. b . ó ' 1) J k b d' uwagę, a okładka z góry zapOWIada, CSigo SIę ma- Urządzenie sceny. • • , .•• , • ,rs. 
atępu.1ącyc przepIS w;. . armar ę tle my spodziewać i CO nam istotnie kale.ndarz d!łje. Wydrukowanie afisz6w i bilet6w . • re. 
urządzony na posesyl przy magazynach nKalendarz Jlraktyezny ilustrowany~ Jest nowlcy- Depesza do fryzyjera Rózyclriego • rs. 
warszawskiego kontoru banku paó\ltwa przy jnszem W ~ZElT\lgu k2.1endarzy-ale8i~ odrazu dobrze Fryzy jerowi R6życkiemu . • •• • rs. 
l' N d k" 2) P . owa·e i rekomendUJe. Ptlsłancowi Nowakowi , ••. , ,1's. 

u U,/ o~ogho ~ I lej. dd rZYJ m n~ł d Drugi, już nie kalendarz, ale .. kalendarzyk we- Muzyka .•• , ... , • . .• • rs. 

7 k. 57 
5 k. łó 
9 
5 k. 25 
1 

15 
3 k. 85 
6 
4 k. 7';' wy aWllme C mle u, O awanego na s a soły na roll: 1S91'=to "Facet\ stary znajomy-dzie- URługa .•.•••.•. , • ... zs. 

.ao magazynów war8zawskiego kantoru ban- cko rodzone redaktora "Muchy~. Sporo w nim Wil"f- Udtawianie krzeseł, urządzenie siedzeń 
ku państwa, uskuteoznia się na zasadzie szowany('h i niew,ier~zowanych dowcipów; gdzie i inne drobne wydatki . . • . fS. 13 k. 18 
-przepisów ustaaowionych przez bauk pań- nie mogło poradzlc plóro:-pomógl mu I o~ówek. . Ogólny I·ozchód •• rs. 71 k. & 
litwa. 3) Opróoz ustanowionych przez prze- - . Bardzo ,~a CZQ$le •. Wyszła .tSląZkll wlel- BILANS: 

, b k' t t b d . b· kiej uzytecznusel dla zalntereaowanych parcela- Dochód. . . . rs. 215 k, 4 
pIsy an u Pkanstwa oWP a , ę zle PtO lera

d
- cyjli ziemi. Tytuł jej nu.vtaw!I /I Banku WloścaaMkim, Rozchód .• , . TS. 71 k. 4 

nI} na rzecz aey m. al'szawy op ata o w zastosowaniu do Kr6lestwa PolSkiego, z dodaniem CZydty dochód. rs. 143 k. 99 
wagi ohmielu. Optata ta wynosi po 2 kop. uz~p.ełniający~h i zwią'~kowyclł przepis?w, instruk- Z tej sumy rB. 9 kop. 20 'odesłano do Rady gu-
od puda i słu~y na pokrycie kosztów u- CYJ I wzor6w -przekład L. Greudyszynsklegz. 'bernijalnej dobroczynności, II. rs. 134 kop. 79 w'ply-
rządzenia jarmarku. Opłata 2a przewa~enie nęło do kasy Straży ogniowej ochotniczej . 
oblioza się od ogólnej wagi ka~dej dosta- Rada Nadzorcza Straży ogniowej ocho-
wione; purtyi, na którą będzie wydawane, Z pra.y ,tniczej ma zaszczyt złożyć podzi~kowanie 
oddzielne świadectwo I przewa~enia, przy- . W. Hipolitowi Olszewskiemu za. podjęte 
,clem za. ilość wyiszł nad 20 funtów, po- ~ W.Ro!i,· w kore8pond~ncyi z 8kalbmief8klego' z~"'ł- trudy około urz .. dzenia przedstawienia W 

k ł d 20 dUjemy CIekawy 8zczegoł, dotyczący sklepów wIeJ- . .. .. . . , • 
. biera się opłata ja za oa y pu, a Ea skicb, a zasługujących na podanie go do wiadomości ąlpolltO.WI Gl·a?owsklem.u za artystyczne 
i mniej -jedna kop. Jeśli w ciągu trwania szerokiego ogółu. klerowmct\vo, Jak rówDleż Szanownym A-
jarmarku zaszłaby potrzeba powtórnego Oto co mówi § 146 Ustawy podatkowej: matorkom i Amatorom za ich udział w 
przeważenia chmielu, żadna z tego tytutu "Włościanom ~e własnych .osadach doz.wala się przedstawieniu' W. 'f~OdOl'O\Vj K08enko 

~ b· . b d· 4 Ch "1 ntrzymywać po Jednym 8kleplo dla haDdlu przed- , • .. . 
Oplata po leraną Dle ę zle,) mle mo- miotami drObnej sprzedazy (miełocznyj torg) bez za udekorowame sah I wszystkIm tym, 
20 być przywożony na jarmark na trzy branaa świadectw. W skllIpach, na tych lasadach utrzy- którzy przyczynili się do uświetnienia wi
·dni przed urzędowem otwarciem jarmark.u. mywanycb, dozwala się prowadzić handel tylko dowiska. PJ'eztll!! Rady J Grotowski . 
. 5) Wszystkie partyje chmielu na jarmark sa~em? gos~oda!zowi,. albo człol'!kom. jak najbliż- Sekretarz Rady d.r·K Reiman. 
dos ta wione powinny być Eaopatl'zone wszej, nlepodŁIe1neJ ro dZIDy; prowadzenIe zaś w skle- . 

pach tych hnudlu przez subjekt6w lub wogóle prztlz T' b 
:św-iadeatwa wójtów gmin lub innych władz osoby p08tronne jest wzbronione.' a.rgl na. z aże. 
administracyjnyoh, posiadające odpowiednie Pra wo to rzadko kiedy znają włościanie i nigdy 
marki 8templowe (80 kop.). W świadec· prawie sklepIkarze nie korzystają z tego przywile- Łódź, dnia 22 sierpnia 1890 r. 
·twach t,y'" h \vyl·az· onem ma być, z J'"- ju, 8 jest to, bądź, co b\\dź rzecz wainJl.. N t . t . d . 200 k v.. a s aCyl owaroweJ sprze UI1O: przeUlcy or-
kiej miejscowości i z czyjej mianowicie - "Wisła" numer ostatni, za kwiecień, maj i czer- cy po ra. 6 kop. _ do rs. 6 I{op. 15; żyta 100 kor-

l . h d' b' l ,. wiec, zawiera: cy po rs. 4 za korzec; owsa 350 Iwrcy od rs. 2 kop. 
pantacyI poc O Zl C file, jak rowmeż Sz~iC dZi f'j.óW autropo~ogi!, 'pr~ez ~Lubora Nie~er- 10 do rs. 2 kop. 25.-Na Starym Rynku sprzedauo: 
ilość jego (liczba worków i ogólna waga lego: -OranIe wody lkradzlez Ziemi, wody, obo.~- pszenicy 500 korcy od rs. 5 ko p. 90 do rs. 6 kop. 
w pudach i funtach). Nazwa plantaoyi lOa wanle . podczas zarazy) przez Al. P.-O za.mk.u OJ- . 10, pszenicy starej 150 korcy od !·S. 6 do rs. 6 kop. 
być "ypipana na każdym worku. W spo- co:wsklm, oblegany.m przez Szwedów, p. St. Clszew- 25; zyt:!. 400 korcy oil rB. 3 kop. 90 do 1'8. 4 kop. 

. . d . b dd 8kle~0:-:- O GrodZisku, przez tegoz.-Olsztyn w o- 10; owsa 180 korcy od rs. 2 kop. 15 do rs. 2 kop. 
nlDlane śWla ectwa maJlł yć O aWllne pow.lesmach ludu! prze~ Władysł~wa Weryhę·-:- 30; jęczmi enia 150 korcy od 1'8 . 3 kop. _ do rs. 3 
służhie policyjnej, przy wjeździe na plao KOZIk, przez Mleczpława. DowoJnę:S!~westrowl- kop' I5.-Popyt wogóle słaby. 
jaJ·marczny. Chmiel powinien być upako- cza.-Mlt ~ T.~ ot.alu I Syzyfie w POWI~S?!a~~ ludu Sia.'!lo sprzedawano po kop. 90 do k. 95; słom~ p() 
wany w worki, zwykle do tego używane, o~ ~yśleńlc l. :r-ldy, p. Romana Zawlhnsklego.~ 70 kop. do kop. 75; koniczynę po I·S. 1 JiOp. 10 do 
n ie dłuższe aniżel,' 4 arszyny. Worki ma- ZIemIa ClI ełmlDsko ·MlChałowBka, prze~ Romualda rs. 1 kop. 20 za centnar. ("Dzien. Łódz" .). 

Łazęgę.-Uzupełnien ie artykułu: Lad Jako twórca 
ją być z płótna średniej gl'Ubości, bez dziur terminologji j ęzykoznaw lJzej i niektórych nazw ple
i łat; nie mogą być także szyte na zewnątl'Z. ~ienn~cb, przez St. Ci Sz~.w8kiego.-Mltdl·Y studalt~ 
6) Bezpośrednie zawiadywl1nie jarmarkiem li ~ł~p~ pan, przez S te fllDlJę Ulanow8k ~.-Ze starej 
" . . . k&l~zkl, przez L. S. K.-Cztery podaDla o stworze
Jest powle.rzone deputaCYj Jarmal·?ZneJ, pod niu ziemi, przez AJ. P.-Przyczynek ~o przesądów 
przewodnIctwem prezydenta mI lista, lub o babie i iOllych, przez R. T.-Zesta.wlenie kl\lchdy 

~ Poleca się pim·wszor·ztJdny 
.,.. a tani Hotel ./lngiel.l.i 
w flł. (JZ~6tocllowie, w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej. ;.:...----
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SPIRYTUS WINNY, ~~~~~~~?~~~~~~A~ Mam bonor podać do wiadomości 
mieszkańców m. Piotrkowa i okolicy, 
iż IV mojej ~ 4, dwa razy dystylowany, I Fabryka kapelnszy słomkowych l1ilcowjch · ~ 

zaleca Dystylarnia parowa i·· W "ilU SI L L ., VI ~ no 2~ 
Jlarkusa Brauu. . (52-3). • 1nr D - A ., '\1= ~~ 
--------- ' . g ' WARSZAWA, Tłomackie .Al. 9 ~ 
@J",O!IO"'O!)O"'C"'O!)o"'cno~ .. :-- poleca na nadchodz'łcy sezon . c4l' 
• W 4-ro klasowej • ~ Kapelusze filcowe .w najnowszych fasonach, gatnąkach ~ 

: SZKOLE REALNEJ; ~ ~ , ~illll ml1l~~~or;~lZll'ltli~Il~Q (6-2) I 
jt Z P~NSYJO,NATEM jt ~~~~"~~~l~~~~W~~ri\..Q~ 
15" w ŁodzI, przy ulICY Wschodniej 1r ..,. V<i'i' 
• M 80 (drugi dom od nlicy Dzikiej). ) i 

jt zapis uczni,6w na r~k 5zkol!ly 189011 jt ZAR'I AD DROGI ŹELAZNEJ (( odbywać Się będzIe codzIennie od t: LJq 
ł ~nia 12 sierpnia. Program nallk śri- ~ . _ • 

• ~~.::~~soR~n~m~:śl~~~::j.~ • Iwang rodzko· Dąb rows kleJ 
§ Lekc!j? Irozpoezną się dn,ia. l:go § . 
• 

wrzeslIl~ z ~omocą natlczy.cl~h .teJz.e. podaje niniejszem do wiadomości, jż poszukuje kopalni żwi
WyŻSZej Szkoły RzemJeslDlczeJ. (b l t' ) dl ł·· . .. . . ' . 

jt PeDsyjonarze znajdą prawdziwie ro- Q r~. a a. 'jeru '. o. ~/Z ej me wIęcej Jak szesć WJOI·st od lI-i Ilzicielską opiekę. Przełożony .1r nn 1 uprasza lvłaścl.Cleh stosowuych /Zruntów o złożenie ofert 
T (3-2) _ J. Mejer. n~ sp~z~d.aż lub ~zierżllwę bala.stjeru, z dokładnem wymienie
~"'O()O"'O!IO"'-,"'O!IO"'O!)O"'~ mem. mIeJscowoŚCI, W kaneelal·YI Dy.rektora wyżej wymienionej 
------------ dro~1 tv Badomiu, przll ulicy ;Lubebkiej, UJ do-
1'r-~~~!!"'!!!!!~~~~~~ mu W-go 'BtJboW5/dego. (3-2) 'I OD l-go WRlESNIA 

la niewiel~iem w~nagro~zeniern DOM HANDLOWY i SKŁAD ARTYKUŁÓW TECHNICZYCH 

STAMIROISII i S-ka w tODZI posznknje si ę uczciwej i praco· 
witej pauienki do szycia i 

I 
pomocy w gospOdarstwie, w poleca nasy . t ok· b I mieście. Wiadomość w Reda- ... rzemle~ne, r l. wy ory g~rnowe~ o eje i smary 

do ma~zy.u, 8i1p~wk~ ~g.rod0'Ye! lokomobile parowę, superf'osf'aty, 
lio;;;_k_C;;::iy_i.;;;;;;;;;; ____ ii_==;;;i(~4-;;;;;;;;;i;3~)=;;;;;!I pihl .. kl, wa~l rlzleslętne I lOntl, ogrodzeuia. do parków i kląbó.v, 
_____________ wyeleracz~1 zelazne d" butów.-"'yzymaczki do bielizny. Podko-

. ' wy, kubły, maszyoki do mięsa.. Resory sta.lowe i gumowe te. 
~"'+D+"'III"''''.++''-!' ~turę asfal~n,\" la~, smołę aU/l'iel~ką. Zegary kontrojne dla 'stró-
N lA zów nocnych l Wiele IDnych artykuł6w techniczycb. • . DO AMERYKI. A t3kie: ocet zbożowy (z jęczmienia i kukoryd~y) z l-ej w kraju 

• 
---o;e;- -. fabryki oc~n: Zboi\)wego w Warszawie (Przedokopo>wa ]t 36) i masło spo

żywcze roshnne z orzeehów kokogowycb • 

NOWOOTWORZONEJ SZKOLE 
'" Łodzi przy ul. Piotrkowskiej }O, 
66 (ROwy), obok star9nnego wykładu 
przedmiot6w progral1Jowych, wykła
danych przez ,specyjalnych nauczycie
li, nrządziłem intern:,t dla stałych 
moich nczniów, którym zapewnia się 
piecza rodzicielska i dogl<\d naukowy. 

Lekoyje llI~uki fortepianowej 
i kODwersaeyJa niemiecka 
n& miejscu. 
Długoletnia l'raktyka moja pedago

giczna i naLyte doświadc:&enie w tym 
kier.uuku pozwalają mi liczy~ na wzgl~. 
dy I poparcie Szao. pUbliczno ści, 
(2-2) Konstan:y Arldrzejaczek. 

W tJ .Z B X= 
jest do sprzedania 

dla chol'ej osoby, wyściełany, 
na resorach, mato używany. Bliż~ 
sza wiadomość u F. Olewióskie
go w domu W'

o 
Spano.. (3-3) 

TEKL! GWOŹDZIK 
pr~eło,żona a.klasowej pen
sy I z klasą pnygot9wawczą i pensyjo
natem w m. "Noworadomsku,w 

Zawiadamia. nillitljszern Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, jz zapis uczen
nic r. b. rozpoczyna się l (13) 8ier~ 
śuia, kurs zaś nauk 20 sierpnia (l 
września) (3-3) --

• 
-~ BILETY JAZDY ~ Przy:imujtlroy na Rprzedaż komisową wełnę. zboża i wogóle za

N c -H-, Holendersko ame- T łatwiamy wszelkie liomi"'y b:uldlowe. Zamówienia piśmienn\j przyj · 
• .' , Ą S ~ rykańskiego 10-. muje kantor na~z W Ł~d;t;i Piotrkow!!I!'a. ..ł.1 6l'i, vis a. vis Grand-

' . '<, t· I . a Hotelu, a w "Petrokowle, '''a .J~drzejewle;t;a_ . warzys wa zeg ugl . 
• parowej. li: UszanowanIem. 

z porządnego domu, umiejąca szyć, po..
szukuje miejsca do dzi ~ei, szycia, lub 
pomocy w gospodarstwie domowem 
Wiadomość w składzie aptec~nym W·go 

J. Żarskiego w "Petrokowie". (6-5) 

.. 

• w Kantorze Ekspedycyjnym II (9-S) . STAJIIRO'''SKI i S-ka 

• Maurycego Luxemburga. (~rS""'_I"I~'Z"'" 
• Jeneralnego Ajenta Towa rzystwa • DO~ ZDBO"W"I.A. .r~~~~ 

-
; w~e1kiB8ob.~~~'SZYbkoatbkeiD1at. ; koncee. przez Wys. c. k. Namiet!tnj{\two galicyjskie ~M~ Z A K ŁAD Y 
• .... Najl<J"ótsza, naj szybsza i + ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY , , 
VI najtańsza podrói. --RIV D-ra Jana Gwiazdomorskiego _ • LltO[rallczno -nrnkar~klB 
........ + ... I'J ..... la ....... II ...... ,...~ ri~' 

(R. , ", lO '''7) ('0-":. __ W ~RAKOWIE PRlY Ul. łOBlOWSKIEJ ~o~ N, 32 __ t:J E. PAW SKIE GO 

1
1ik!M@§MiiWiiilAW4&Mal\iRW1dldomnarOzny,wnOWymWYłączniena. t.eJe leclmicze według wymagań ~~ W nPetrokowie." 

~K{AD W·~GLI nowoczesnej bygleuy stawianym budynku. Przyjmuje chorych oboje; płci q.i\ • 
~ ~ ~ wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj i t. p. z 1ł'ykluczeni~m Polecaj ą 

, . chorób zaraźliwyoh i umy!iłowyeh. ri.~ 

WliOD7IMI~RHS~PINOT.{IEGO Pok,oje dla chorycb Dllleiycie wentylowane, obszern e, z komfortem u- ~ ~ D R U I1.: I 
1.J L JJ Ll\. l\. 0I rząd:&one,-korytarze i schody opalane,-Czytelnia.-O:lobna sala operacyj- r'j.~ d l a 

(Róg alei Aleksaadryjskiej) 
(J e n~J 

Korzec węgli kami ennych 
grubych 240 ft. . . . . 85 k. 

K8rzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
ltOrcowtl, ~am k n ięte(przez 
?tiagistrat Warszawski 
ostemplowane) . . • . . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 35 k. 
Korzec węgli drzewn yclI I rs. 

llwaga. Na miasto rozsyła. 
$ i ę w keszach pół korco .v y~h 
wagi 130 (b. !l3-l0 ) 

Wynajem Pojazdów 
Włod~imiBrza Sapińskie[o 

Dom W -go Adama Gołembowskiego 

wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

.n;OIl1l0JJeB~ IJ;eB8ypoIO. 

na.-W lecie ogrÓd spacerowy dla. chorych. ~ ~ 

Staranna.ol)ieka i .wszelKie wygody zapewnione. ~,;'SlldÓW Gml'nnvch l' Urzp.dó 
ll'!izeJkle kąpiele w mieJscu. ~ lo! J ~ 

(Jeny wraz z opiek~ lekarsk~ i zupełllem utrzyma- D 
uiem, al.tek~ i kOlilztami opatrunków chirurg: od ł złr.' ' o:r a. z 
~~ ,7, złr: na do~~. Prospek~ n& ~ą.d~uie przesyła lIię.- Ustnych wy- Wszelkie Akcyzne 
JasUlen udzIela. n& mieJScu lekar;!i I włast 1I11el zakładu. ~.~ 

(Raj. i Fr. M 2198) (22- 22) 'T!F eJ, • 

• A wharYlus.ze: 
Władysław Sudra r.M'leśne, gospodarski 1.---PKZELOŻONY--~I 

Szkoły Realnej 4-ro klasowej 
z klasa w~t~pna i pensyj onatem 
~ CzęstoohoV'7i.e. 

zawiadamiam Szauownych Rodziców 
uczącej sil;: młodzieźy, iż zapis do mej 
szkoły, rozpocznie się 20 Sierpnia b. 
r., lekcy je zaś 2 Września. W tym ro
k u otwiera się klasa 4·ta, w celu pr:ty
gotowania uczniów do szkół wyższych 
Realnych, Ttchnicznych, Góruiczej i 
Handlowej. K. PRZEORSKI Emeryt, 
(3-1) b .Nauczycip.l Gimnazyjnffi 

ADWOKAT PBZYSIF,jGłS ~ ' i inne. 
o~wor~ył kance~a.ryję IV ~idcie Będzi- ~rs"'''I~I~r_ ... 
ni!', plotrl<owsklel guoernn. (3-2) ~~~~IIL..-

Szkoła 3 klasowa mieiska BIURO OGŁD-SZEŃ -
C t h· dla wszystkich dzienników kra-

. ~. ZęS OC o~le jowych j zacrranicznYl"h 
zaWiadamia, ze z początkIem nowego. ~ 

roko szkolnego otwiera starszy odC:ział RaJchman J Frendler 
Id. II. Klasa III w następnym roku . 
ot.wartą zostanie. E gzi\mina dla nowo- w WARSZAWIE 
wstępujących rozpoczną s~ę 20 sierpnia ulica. Senatorska .M 26. 
trwać będą dl) 8 wrzeqnla (n. S). p.' . crt· h 
Przełożony szkoły J_ Lampal'- rZYJmuJe o.., OSZ?nJtl po cenao 

ski. (5-5) redakCYJnych. 

Redaktor l wydawca !Urosław DobrzaDskl. 

W drukami E. Pańskiego w Petrokowie • 
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nlłlJ~ego rozlltania?-zawołała.-blł(lzisz, te i ju nie t~. 
sknię do tej dzieciny, że i ja nie pragnę jej u~cj8n'łó" 
. Ahl midea ty galery, to pra\Vda; ale ija tu . pi'~ełzłam 
slłoje... Cierpiałam jak potępiona... Nie dalej ot, jak 
dziś w nocy, Ravageul' wyprawił mi .q ciebie scenę 
zu~drości ... Bił mnie pl'uwie, a ja milczałam. Hal.. jest 
to słuszna kara. Cała moja pOIliacha, całe szczęśnie-.to 
juJ tylko dziś dzieci moje! 

Przesunęła ręką po t\Yal'Zy i nagle, gorączkowo 
zawolllła: 

- Ale nie ° mnie tu chodzi w tej obwili; cho. 
dzi o naszą \Iórkę. Trzeba ją konieoznie odnalegól B~. 
dę ci z oałego 8eroa dopomagać. 

- - 'l'ego też jednego ocl ciebie wymagam,-zawo
łał ponownie Jan Bolane ... - Ja nie ZDaln jut dziR 
Paryżu j sam jej nie ZJI!\ju9' Nie m"m nawet prawa 
przebywać w Pal'yiu, u pl'ze6zucie mówi mi, te tu 
być muszą niezuwodnie. . 

- Chodź za mną-zawołało, pow8tuj'łC Katurzy
na-może ją odszukamy. 

XIV. 

t m ja. 

Skoro na wic.1ok JaM Sol~ne odżyły w Kata
rzynie ,upomnienia, które zda wulo jej się, je pogrze
bane zoatuly nil zawsze, wydało jej się w pierwszej 
ch wili, że jest zgubion'ł... Nowa ta przeszkoda zda
wula si~, że odjęła jej siłę d,o dalszej walki. By~a to 

, ję.ą.,Aak .~"~ura ~byt silna, ,by ,_i, tak lĄtwo ugilJła. W 
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,kilka chwil odzyskało tf:l~ energij~ i wł"ści\V1ł sobie 
przedsiębiorozośó . 

Co , do Jaoa Solane, ten, id!}c do Rtlvugourów, 
myślał jedynie () cÓrce i ° tem, by JHI pomolllł Kat". 
rzyny łatwiej ją odllzukaó. Gdyby był zastał Ravage
uro', byłby do niego wyoiągnął przy jazDą dłoń, Wi
dok jednak Katarzyny rozjątrzył źle zllbliźnione ra
ny, które niegodna t!& kobieta zaduta mu moralnie. 
Cierpienia te i rozkosze, jakich doznał w ciągu ty lu 
lat, ożyły IV nim; l.oprllgnl}ł pomówić o starych dzie-

jach, o których nie mówit nigdy z nikim. Zaczął od 
gorzkich wymówek a zakończył łzami... i teraz oto 
stał bezbronny wobec kobiety, będącej złym duehem 
jego tycia. 

Skoro kochankowie spotykaj!} się po latach nie
widzenia, zazwyczaj dziwią się, że kochali się dawniej. 
Mężczyzni tracą zazwyczaj gOI'ąe!}, młodzieńczą poryw
CZOŚĆ; kubiety-wdzięki, któl'emi czarowały prze<11aty. 
Jan Solane i Katarzyna w zupełnie innem byli położeniu. 
Uroda młodej kobiety rozwinęła się jes~oze pl'zez te 
lataj Jon Bolane opuścił bladą i wątł!}, wycieńczoDIł, 

nędzą praeownic~ - zDstał kobiet9 l'ozwilliętą, w \la
łym przepychu dojnałej urody. 

. - Jakuś ty piękna Kutarzyno-puemówił też wol
no i prawie mimo\viedllie. 

Pomimo, że przez nią przeszedł katusze piekła, 

pomiwo, że wyrodna ta matka opuśoiła jego uzieoię 
i nie zatroszczyła się nawet ° nie - uwielbiał jł i 
koohał d.ot~d. Pl'zepowitldnia Ravageura sprawdziła 
si9. Katarzynie tei wydało się, że słyszy jak m:}ż jej mó
wi: .. Gdyby Jun Soleoe po"rócił... kochałby oi9". 
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Jan Solene powrócił i kochł ją... W umyśle jej je. 
dnak dojrzał juź projekt obydnej maohinacyi, dzięki 
której, kosztem J uną Solene, miała odzyskać spokój 
i zabezpieczyć się nazawsze od podejrzeń! 

- Kwadrans na ósmfj-powied..:iała,-chod,tmy, 
bo ohłopcy gotowi powr6cić. 

Jan Solene powstał. 
- Czekaj chwilę - rzokła,-p6jdę aobll(l~yć, co 

robi Rupertowa. 
- Biedactwol.. Dawniej' onll także oddawała 

nam tego rodzaju usługi. Odwdzięczę jej się zlł to. 
Teraz stać mnie na to ! .. 

Katarzyna wyszła i wkrótuc powróciła. 
- Nie mam pojęcia, co się z nią stało-zawo

łała. - Niepokoi mnie to doprawdy. Biedaczka, od 
Ilmierci męża, ulega napadom obłąkania; boję się, le
by j Ił nie spotkało jakie nieszczęście. Odźwierny mó 
-wi, że "ysda na ulicę. Chodźmy pl"Zez ogród. 

- Gdzie mnie' chcesz zaprowadzić? 
- Będziemy szukać swojej C61'ki, jak ci to JUż 

powiedziałam. 

Wyszli do ogrodu. N a środku giównej uli"zki 
Katarzyna stanęła, popatrzyła w oczy Jana i, klita,." 
mu obie ręce ua ramionach, rZtlkta: 

- O któl'ej uyłeś dziś u pana Lazace? 
- Około pierwszej. 
- Czy był kto u niego? 
- Nie, był sam w domu. Służ~ca wyszła a: syn 

jego był u was. Czekałem ul\lyślnie zmroku, by tu 
przyjśó. 

DobJ'~6 zl'obitę6; a·' teraz słuchaj mnie Janie 
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kaw8zy . w lnf.)rmllłorJ6 no,,,y adres pana Lazaoe. po
uedłem dl) nie)!o w nocy i spł~ciłern dtu~, który 
względem niego zlIciqgn,tem, okradując go. Ztumtl}tl po· 
jechałem na uli"ę de la Tombe 18soire. 

- Przed dom, w którym mieszkaliśmy dll\vniej? 
-- Nie, kazałem stllnfjó na początku ulilly i po-

IIzedłem dalej pieszo. Tu pOlviedziaoo mi, że przcnie
śliście eię na inne mieszkanie i, ~e o adresie 'lY1I8zy~ 
wie pan Lance. Zapóźoo jut było po\vrucać. Kaza
łem Ilię zawieźć nu dwol'zec Lyoński i pojechałem 

pierwszym zaraz pociągiem na potudnie. Tu straszne 
czekało mnie l'ozczarowanie! Oj Iliec mój, któ,'y od 
cbwili mego uwięzienia żył jak nędzarz, zerwawszy z 
dawnemi przyjaciolmi, wyprowadził sil) z Vielard 
skoro Lucia skończyła. pięó lut. 

- Wyprowau:tili się? Dokąd? 
- Nie wiadomo, niestety_ Ojcieo mój pOSledł w 

stroo9 Lyonu; szedł picszo, odpoczy\VajlłQ po chutllob. 
Ilekroć malej brakło sił, dziadek niósŁ j,. na rl)kuuh. 
OJ połowy dl'ogi do Lyonu, skręcili gdzieś w bok i 
ole wiadomo, QO 8i~ z nimi stałe:.. 

- I oj ciec nic nikomu nie powiedział? 
- Owszem, powiedział tylko tyle, ze się osiedli 

w okolicy, w której nikt go uie znB i nie będzie 

mÓgł ~o nazwaó ojcem złodzieja. 

W tej chwili wybiła siÓdma. 
JOD Solene umilkł i j U:6 bez gniewu epoj ust na 

Katarzynę. Był znów dumnym, kouhajlłcym udo· 
wiekiem. Gniew jego uspokoit się l!upełnie. 

"llluzeez?.-zawotoł nagle. 
l OSI! (li!ii II , moie, że płl\\lz~ po raz pierwśzy .od 
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